
Rok X. Petro}rów, d. 3 (1 -.) Pazdziernika 1882 r. Nr. 42. 
Prenumerata w miejscu. 

rocznie. . 
półrocznie 
kwartalnie 

rocznie. . 
półrocznie 
kwartalnie 

· . . . rs. 3 kop. -
• • • , 1'5. l kop. 50 
· . . . rs. -kop. 7:> 

z przesyłką.: 

· . . . . rs. 4 kop. 40 
· , . . \ rs. ~ kop. :!o 
· . . . . rs. l kop. lO 

Za odnouenie do domu kwartalnie 
kop. 10. II 

Cena ogłoszeń . 

ta 1 ratowe po kop. 6 za wiersz petitu 
lub za jego miejsca (30 liL./. 

za 2- 6 razowe po kop. 4 za wiersz. 
Z/I 7-10 " 3 

Cena ogłoszeó na pierwszej stronice po· 
idwójna.~ 

r ~Reklt,my po lO kop.Uza wiersz. --" .... --Cana Fojedynczego numem kop. 7 i pół. 

Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna w domu W -0"0 MicheIsona I Prenumeratę przyjmują. w Piotrkowie. BiUl'" Redakcyi i obie księgarnie. W Czę-
. . ' . ~.. stochowie "Nowa kSIęgarnia, M. Pacewicz i Koliilski"-i prócz tego: 

obok Maglstr~tu. - Ogłoszema przymUlą: Redakcyp, - obledwJe w Czes&ochowie W. Zieliński. I w Łasku W. Grass. 
ksiegarnie W Piotrkowie _ oraz po za C1rnnicami ouberni piotl'- w Będzinie " .Taniszews~i Stan. w Łodzi ~ Janiszews~i Leopold. 

• • • ' • • '" t:> • w BrZeZlDftch • Sszolowakl Teodor. I w Radomsku "Ruszkowskl Erazm. 
kowskleJ wyłączme agentUl'a "Rn.Jchman l Frendler" w Warszavne. w Dąbrowie " Dziewiątkowicz J. w Rawie " SZE:włodzi{ISki. 

w y C h O d Z i W każ d ą N i e d z i e I ę w r a z z o d d z i e I n y m s t a ł y m D o d a t k i e m P o w i e ś c i o w y m. 

- Biuro redakcyi dla interesantów 
otwarte codziennie od 2 do 4-ej popo
łudniu. Ogłoszenia przyjmowane są \V tym 
samym czasie. 

Adres: dom ~i<'helsona obok ~agi
stratu. 

HIPOLIT GIEGUŻYŃSKI 
Rejent 

były Adwokat Przysięgly 
przeniósł swą kancelaryję w Piotrkowie na 
Nowy Rynek do domu "'-go Łaguny. 

(12-11) 

WINOGRONA BADEŃSKIE 
kuracyjne, 

nadchod7.ą codziennie do składu 

'7\7". Zaleskiego 
w Piotrkowie. (0-3) 

WINOGRONA KURACYJNE 
Voslauer. 

Codziennie świeże, poleca nowoo&worzony Handel Win 

M. Nodzeńskiego 
Ulica Pocztewa dom W-go Rejenta Giegużyń
skiego. 

Biorącym cal'emi koszykami odstępuje się ra-
bat. (3-3; 

OGRODNIK 
z chlubnemi świadectwami, poszukuje miejsca. 'Viado
moŚĆ w handlu W. Zales,iego w Piotrkowie. 

(3-2) 

P
iękne szczepy owocowe: Sliwki węgier. 
skie, ..ł.grest, Jesiony płaczące, Crate. 
gusy różowe, Bez perski, Caragany,. są 

na sprzedaż w Paszkowicach, wiorstę ou miasta Zar-
nowa, w opoczyńskiem. (2-2) 

Przypominamy o minionym terminie 
(1 paździer.) składania prenumeraty na 
kwartał 4-ty r. b. 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 

W tutejszej Dyrekcyi Szczegółowej To
warzystwa Kredytow.ego Ziemskiego, miało 
miejsce w zeszłą niedzielEJ i poniedziałek ze
branie ogólne pp, Radców tejżEl Dyrekcyi, 
delegatów taksowych, oraz wielu stowarzy. 
szonych. Zebranie to mia,to na celu przy
gotowawc?e rozpatrzenie projektu kodyfika
cyi praw i przepisów, jakiemi się rządzi 
Towarzystwo, projektu, będącego już, od ze
szłego wtorku, przedmiotem obrad połączo
nych w Warszawie wszystkich władz Towa
rzystwa Kredytowego. 

Zebranie w jedną całość różnych przapi-

sów, usunięcie z ustaw Towarzystwa tyc.h, I Równillź bardzo ważną zmianę stanowi 
któo następnemi ubezwładnione zostały, wprowadzenie przepisów o zabezpieczeniu 
wprowadzenie poprawek, jakie okazały sili) listów zastawuych od wypadków losowych, 
kOOlecznemi i dla stowarzyszonych korzy- jak kradzież, pożar, lub t. p. 
stnemi, zastosovanie ich do przepisów pra- Do roku 1869 istniały osobne przepisy, 
wa ogólnego, - jednem s~owem zredagowa- na mocy których właściciel listów zastaw
nie, stworzenie nowego, całkowitego proje- nych mógł w razie ich losowej zatraty, po 
ktu ustawy Tówarzystwa, na podstawie tak dopełnieniu różnych formalności przepisa
dawnych jtlk i nowych matl'ryja~ów - oto nycb, otrzymywać duplikaty, czyli ocl~yski
cel poważnej tej i trudnej pracy. wał straconą własność - w roku 1869 pa-

Projetd wzmiankowany - jak o tern z do- piel' Towarzystwa pod tym względem zró
brego źródła dowiaduje sili) "KZtryje1' Wal" wnany został z inllemi, co, jakkolwiek uła
szawski"-obejmuje kilka kardynalnych zmian tWllo jego cyrkulacyję, ale IV każdym razie 
dawnej ustawy-i te to wbśnie zmiany w osłabiało bezpieczeństwo posiadaczy. 
niniejszych słowach zaznaczyć zamierza- Obecnie zaprowadzone być mają zupełnie 
my. nowe sposuby obudwu niedogodnościom Z8-

Przedewszystkiem w szeregu tych mo- pobiegające. 
dytikacyj wypada zanotować dWie, które, Oprócz możności składania listów zastaw
jakkolwiek jU:l: zwycza..iem uświęcone, dotąd nych w depozyt do kas Towarzystwa, posia-

I prawem pisane m sankcyjonowane nie były. dacze listów będą mogli w kasach Towarzy
Pierwszą z nich jest: ogólne zebranie po- st'Y iL ?zynić :i!~strzeżenia ~o do wycofaJ?-ia .li

łąrzonycb władz Townrzystwa, które do- stow .lCh z o~legu,. lub te~. przywracama. lOh 
tychczas funkcyjonowało z głosem konsuita- do obiegu. Ka~d~ WIęC własclClel, po~rzebu~ą,cy 
tywnym i do ważności przedstawianego pro- prze.chowy~ac .. hsty za,stawne, a nIe mający 
Jektu wymagalnem nie było, a które na przy- zamIaru meml obraca~, w, pewnym dany~ 
szłość ma być nieodzownym warunkiem, 0- ~rtecl~gu czasu b~~zle mog~ zastrzedz,. IŻ 
statnią instancyją w każdej sprawie większej hst,. Jego, w:1asn?sc stanowiący,. ~'ł ObI~gU 
:wagi. Drugim z owych uświęconych zwyc.za- z,naJdowao s~ę me. może. Oh?C\azby. Wlę~ 
JÓw jest składanie przez stowarzy3zonych lIst ta~l zag~~ął, Ulepra~y. pOSIadacz zadneJ 
wniosków swoich na zebraniach wyborców. ztąd D1e odDlosłby korzysCI, gdyż przywró
Dgiś wnioski takowe są wprawdzie składane cenia do kursu dokonać może tylko ta oso
i pnyjmowane pou uwagę, ale zasadę do ba, k.tóra wycofanie. zarządziła i tej tylko, 
nich władze czerpią z prawCJ. dozwalającego w r~zle utraty! dup.hkaty wy.dane zostaną. 
stowarz~szonym "przezierać" rachunki i spra- Jest to zabe~pl~czeO\e pewne I zaraze~ sto
wozda.Dla w/adz Towarzystwa sądząc słu- sunkowo tame I wygodne. Fi\łsllOwante za
sznie, iż prawodawca w ow~m dozwoleniu strzeżeń o wycofaniu lub powrotu do obie
przezie~ania ukrył aprobatę wyrażania swe. gu listu! . zró;vnane b):ć ma pod ~zględem 
go .0 Ul,ch zdalli~. Nadaj prawo czynienia karalnoscl. z jc1.t~zo~aDle11?- samych lIstów za
wmoskow zostaOJe wyratnie osobnym prze- stawnych l paplerow panstwowych. 
pi~em określone, przyczem w jmaganem bę- Pozostaje nam jeszcze do zapisania dwie 
dZI.e, ~b! wniosek k.ażdy . podpi6any był J.lr~y- ~iemniej doniosle zmiany, jakie nowy pro
naJmmeJ pn:pz dZiesięcIU stowarzyszonych. lekt do ustawy w prowadza; chcemy tu mó
Oprócz tego właściwy przepis prawa obej- wić o ulgach w opłatach pożyczek w razie 
mi.e obietnic'J, iż wladze Towarzystwa wnjo- dotknięcia dłużnika klęskami, a takie o środ
ski t~ rozt~ząsać będą i na następnem ze- kacD powstrzymania parcelacyi, o ile ta mo
b~amu obJaśn~ą, stowarzyszonych, które. z że być szkodliwą dla interesów instytucyi. 
lllch uwzględ.nlOne z?st~ły, oraz dlaczego Jn- 00 do pierwszej z tych dwu kwestyj, do-
!'le uwzględmone byc me mogły. tychczas zostawała ona pod rygorem art. 

Z nowych a najważniejszych prz" pisów no- 47, 48, 49 i 50 przepisów z roku 1869, któ
we go projektu ustawy TowarzystwII, jest bez- re w razie klęski, jak powódź, pożar, ura
wątpienia. najważniejszym zniesienie mnożni- gan, gradobiCie, l'lb tym podobne, pozwala
ka krępUjącego dotychczas ogólną, szeroko ły "na rozkład najwyżej dwóch rat półro
postawj?~ą zasadę udzielania p,ożyczek do cznych ,na c~ęści spłacalne w ciągu jednego 
wYSOkOSCI połowy slacunku dobro Nadal lub dwoch połroczy", lub "na przedłużenie 
mnożnik ów! ?zyli wyraźniej mówiąc, stosu- o pięć mie~ięcy terminu opłaty najwyżej 
nek wYSOkOSCI podatku gruntowego do sza· dwoch rat potrocznych" • 
cuoku dóbr z taksy otrzymanego, nie będzie Nowy projekt o wiele jest w tym kierun-
wpływał Da wysoko-ść pożyczki. Gdyby je- ku względniejszy i racyjollalniejszy. 
dn~k połowa szacunku przenosi/Il 75 razy Proponuje on, aby: jeśli klęska była tak 
WZlęty po~atek gruntowy, władze Towarzy- wielką, iż zmniejszyła o połowę czysty 1'0. 

stwa obOWiązane będą wyznaczyć osobną na czny dochód z dóbr stowal'zyszonego-odro
każdy podobny wypadek ekspertyzę. czyć opłatę dwóch rat następnych, rozkła-

Dotychczas wszelka pożyczka, mogąca się dając je na cztery półrocza; jeżeli zaś klEJ' 
wypłacić choćby w jednym, najmniejszym ska. gabrała . cały dochód roczny, wtedy ró
liście zastawnym, mogła być udzieloną, czy- wllle~ u~olnJć od opłaty dwóch rat, przy roz
li że najniższn pożyczka wynosić mogła rs. łożemu Ich na 12 półroczy. 
100 - na przyszłość minimum pożyczki 0- Jeżeli podczas trwania jednej ulgi, nastEJ-
znaczono rs. 500. puje nowa klli)ska, poszkodowaay może my-
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skać jeszcze powtórną ulgę, przez odrocze- władze same zndecydują, w jaki sposób wie
nie spłaty znowu dwu rat l rozłożenie ich na rzytelność Towarzystwa ma być rozdzielona, 
cztery pólrocza następujące, po ukończeniu przyczem każda cz~ść może być obci~żcna 
spłaty pierwsl;ej ulgi. taką tylko sumą, do jakiej samodzielnie po-

Ogółem ulgi odnosić się mog~ najwyżej życzkę ~aciągając miałaby prawo. 
do rat czterech, rozkład ich obejmować mo I Z pomniejszych reform przez nowy pro
że najwyżej lu półroczy. W porównaniu jekt proponowanych, zaznaczyć jeszcze pra
z poprzednim stanem rzeczy, postęp to zna- gnęlibyśmy jedną. 
czny. W razie usunięcia się od czynności jakie-

W sprawie parcelacyi dawniejsze prawo- gokolwiek z radców, zastępca jego wedle do
dawstwo nie dawało Towarzystwu żadnego tychczasowych zasad był przez władze To
środka oddziaływania, lecz owszem, przy wflrzystwa nominowany, obecnie-bardzo slu
pewnej sprzeczności pomiędzy przepisami sznie - proponowanem jest, aby przy wy
prawa hypotecznego i cywilnego, wynikłej borach na radców w przewidywani~ podo
z racyi egzekucyi nadzwyczaj nej, przywile- bnego wypadku wybierano zarazem 1 zastęp-
jem Towarzystwa bęąącej,. zabezpieczało po- ców. , . .. 
życzkę Towarzystwa Jedynie tylko kosztem Te są głowne zm13.ny, Jakle w prawo da.-
drobnych nowonabywców. wstwie Towarzystwa Kredytowego w Króle-

W nowym projekcie sprawę tę wzięto na stwie Polskie m m~ją być wpr~wadz?ne. 
uwagę i pilnie się nią Z!l.jęto. Po zaaprobowamu teJ kodyfikacYl przez 0-

Przyjęto tedy za zasadę, iż właściciel dóbr gólne zebranie władz Towarzystwa i zatwier
pożyczką Towarzystwa obciążonych do czasU dzeniu jej przez pana ministra ~karbu, b~
ostatecznego jej umożenia, nie może bez ze- dzie dopiero można myśleć o proJektach, k~o
zwolenia władz Towarzystwa przez sprzedaż re już są wygotowane, a nawet przedstaw~o
części dóbr, wieczystą dzierżawę, zastaw, ne, jak np. otworze~ie Towarzystwa. ubezple
lub wogóle przez jakiekol wiek czyny, lub czeń na wzajemnośCl opartego dla stowar~y
zobowiazania zmieniać subhMtacyi, lub u- szonych Towarzystwa Kredytowego, a ktore 
szczuplać całości dóbr w porównaniu z tą, dla ostatecznego ukończenia kodyfikacyi 
jaka istniała przy z9.ciąganiu pożyczki. Ozy- wstrzymane zostały. 
Dości tego rodzaju bez zezwolenia wŁadz To- -----
warzystwa dokonane, by~yby bez skarg i 
roztrząsań sądowyc~, z samej mocy ustawy 
nieważne. Wynika ztąd, że akta. o podo
bny('h zobowiązaniach, w braku zezwolenia 
władz Towarzystwa, nie mogą uzyskać san
kcyi władzy hypotecznej. 

Oprócz tego, władze Towarzystwa mogą 
w każdej chwili wypowiedzieć dłużnikowi 
całą pożyczk~ lub jej część, jeżeli taki dłu
żnik powyżej przytoczony przepis pominąt 

Wypowie dzenie nastąpić też będzie mo
gło; jeżeli władze Towarzystwa uzna.lą, iż 
przy uiszczaniu dóbr właściciel ich, a dłu
żnik Towarzystwa, doprowadza dobra swe do 
stanu, w którym nie stanowią dostatecznej 
gwarancyi dla pożyczki Towa.rzystwa; w tym 
ostatnim wypadku może być również zade
cydowanem cofnięcie przyznanej, a jeszcze 
niewypłaconej pożyczki. 

W razie nastąpionego zezwolenia ze stro
ny władz Towarzystwa, na ruzdział dóbr na 
mniejsze hypotecznie samodzielne działy, 

ZA TWOJE ~IYTO, KIJEJI CIĘ BITO! 
(Obrazek z iycia Dowszednie~o eks-urzednika) 

napisał 

Karol Hoffman. 

- Na "Ognisko" złożyli: ksiądz proboszcz 
w Błogiem, rs. 4. 

- Rada pedagogiczna miejscowego gimna
zyjum, zaprojektowała podnieść opłatę wpi
sową od l-go stycznia. roku przyszłego, do 
wysokości rs. 36, jakoby głównie z powodu 
konieczności pokrycia kosztów utrzymania 
oddziałów paralelnych. Projekt ten wysłany 
już został do zatwierdzenia ministeryjum. 

- Znowu bankructwo. W dniu 7-m paz
dziernika r. b., w tutejszym sądzie okręgo
wym ogłoszoną została upadłość łódzkich fa 
brykantów: Maj era, Ludwika i Henryka Dy
ljonów. Sędzią komisarzem tej upadłości mia
nowany zostal członek s[):du Ohyliczkowski, 
a kuratorami adwokat przysięgły Birencweig 
i lódzki kupiec Michał Majbaum. 

-Kilkunastu ziemian piotrkowskiej gubernii, 
w imieniu swojem l innych, wystąpili do tutej
szej Dyrekcyi Szczegółowej Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego z podaniem, w któ-

człowiek poważny i wielce praktyczny, da
wał jednak chętne ucho moim wieró1zom, 
na kolanie kleconym; więc i teraz niema
ło ucieszony, że go bitym półarkuszem ry
mów błagam i zaklinam o wyasygnowanie 
pensyi na miesiąc naprzód, zmiękł i wyli
czył mi żądaną sumkę, za potrąceniem so
bie skromnego procenciku L.. Trudniejsza 
nierównie sprawa była z sekretarzem. Dla 
dygnitarza tego rymy mogły nie istnieć 

Było to na kilka dni przed świętami Bo- wcale, a prośby podwładnych zbywał zwy-
:iego Narodzenia. kle milczeniem, albo nigdy niewypełniane-

Znudziło mi się ślęczenie nad rozmaite- mi obiecankami. Imponują.cy względem ni
go gatunku "diełami"; do żywego dojadło żej postawionych, grzeczny z równymi so
mi referowanie i przepisywanie przel'óż- bie, uniżony przed starszyzną., pan ten miał
nych "otzywow i predpisanij", sprzykrzy- by przed sobą. wszelkie szanse awansowa
ły mi się slu'zywione miny moich kolegów nia, gdyby nie pewna z:lgadkowa. okoli
po stalówce i wiecznie uśmiechnięte trwa- czność, która mu kazała ukrywać przed 
ne usłużnych woźnych biurowych - a na- wszystkimi listę stanu jego służby, a głó
wet, ol zgrozo, poważne i myślące oblicze wnie w niej rubrykft wyznania. Złośliwi 
mego najbliższego zwierzchnika. - sekreta- utrzymywali, że pan Leon nazywa się na
rza sądu, a zarazem naczelnika kancelaryi prawdę Lejbusiem i, że jest poprostu nie
prezesa, miasto respektu, wywoływało we chrzczonym. Musiało to jednak być tylko 
mnie ... przeraźliwe ziewanie. złośliwością ludzką, skoro pan Leon z 0-

Potrzebowałem widocznie odetchnąć gromnym ferworem napadał zazwyczaj na 
świeższem choć surowem powietrzem pól żydów, wymy~lając na nich, co mu ślilla na 
zlodowaciaJych i lasów ośnieżonych, rozer- język przyniosła. Bardziej złośliwi utrzy
wać umysł, sterany w biurowej poniewier- mywali, że pan sekretarz nie skończył WC[1,

ce, milszemi obrazami, rozpostrzeć opadłe le kursów uni\rersyteckicl', i że posadę swo
skrzydła fantazyi w pośród innego otocze- ją zawdzięr.zał tylko ... obrotnemu językowi 
nia. Słowem, postanowiłem na czas świąt i giętkiemu karkowi. 
odbyć wycieczkę do Warszawy. Nie przeszkadzało to również, że pan 

Aby doprowatlzić do shltku ten zamiar, naczelnik trzf!sł całym są.dem i robił, co 
potrzeba było otrzymać: 1) pieniądze na mu się tylko podobalo. 'Vłaściwie mówiąc, 
drogę i 2) pozwolenie na wyjazd, czyli ur- pan sekretarz nie robił literalnie nic, a 1'0-
lop. Rzecz dziwna - pi~rw~ze łatwiej mi I bili z~~. ~iego jego p~m0ll:icy, _ kandydaci i 
przyszło, niż ostatnie. I\.asYJel' nasz, luLo kancellscl, pan nflczellllk-Juk SIę wyrażał-
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rem proszą o przemesIenie ksiąg bypotecz
nych z wilgotnych piwnic teraźniejszego gma
chu sądu okręgowego, w bezpieczniejsze 
miejsce. O ile wiemy, Dyrekcyja Szczegó
łowa ma zamiar zawiadomić o tem p. pre
zesa sądu, z zapytaniem, czyby się to nie 
dało, dla zyskania na czasie, załatwić bez 
zwracania prośby wzmiankowanej na drog~ 
urzędową. 

- Przedłużenie ulicy i nowy ogród. Po za 
gmachem gimnazyjalnym istmeje niebruko
wana i niezabudowana uliczka, wiodąca od 
Krakowskiego Przedmieścia do domku SS-rów 
Sobieszczańskich. Uliczka ta, podług zawrzeć 
się mającego przez magistrat z Sobieszczań: 
skiemi ukŁadu, zostanie przedłużom~ do alel 
Aleksandryjskiej. Zgoda minni5teryjum na 
ten układ już podobno zapadła. Po za. u
tworzyć się tak mającą ulicą, od strony po
la (nie od miasta), założonym zostanie n(l
wy, trzeci już z rzędu ogródek miejski, fron
tem zwrócony do alei Aleksandryjskiej i gra
niczący z jednego boku z nową uliczką i
przyszłem targowiskiem, z drugiego zaś -
z dopływem Strawy. 

- Brukuje się obecnie ulica, prowadzl!ica 
od domu p. Dedulina, dawniej Tchórzewskie
go, do nowej ulicy na placu p. J eziorańskie
go. 

- Teatr amatorski projektuje się w jesie
ni i ma dać kilka przedstawień na cel do
broczynny. Zachęcamy do tego przedsięwzię
cia, jako do miłej, pouczającej a szlachetnej 
zabawy i niew~tpimy, że panie nasze chęt
ny przyjmą w niej współudział. Radzibyśmy 
jednak, aby zorganizował się jakiŚ reżyser
lilki komitet, najwyżej z trzech osób, powa
żnych wiekiem, w którymby pan York pUj
jął na się część artystyczną, a d wie drugie 
osoby weszły z głosem doradczym, zajmując 
się jednocześnie częścią gospodarczą i cad
zorem nad potr.zebami amatorów i amato
rek, oraż ułatwieniem prób, obiorem dla 
tych ostatnich najodpowiedniejszego miejsca 
i asystą przy ~ch odbywaniu, co nadałoby 
im więcej towarzyski charakter. 

W wyborze zaś danych sztuk, należałoby 
dać pierwszeństwo komedyjkom jednoakto
wym, nieznanym dotąd przynajmniej w Piotr
kowie, i, O ile się da, wybierać !'leczy swoj
skie Koziebrodzkiego, Świderskiego, Bliziń-

"kierował" tylko tl!o "tnaszyną.". Maszyna, 
a raczej maszyny, miały roboty bez koń
ca i miary; było to prawdziwe nowożytne 
"perpetuum mobile", istniejące nie w fikcyi, 
ale w rzeczywistości, albo też była to da
wna robota nieboszczki Penelopy. 
Służyłem kiedyś w biurze, którego naj

wyższy zwierzchnik widząc, że jego pod
władni załatwiają. całą zaległość w cią·· 
gu godzin urzędowych, a będąc zwolen
nikiem "pracy u podstaw", nakazał niższym 
urzędnikom dzień 'tV flzień, zimą i latem, 
przesiadywać w biurze oprócz wyznaczo
nych. prawem godzin, jeszcze po kilka go
dzin późnym wieczorem i ... "zajmować się" 
bez względu na to, czy jest robota lub nie; 
urzędnicy wyżsi mieli dopilnować wykona
nia tego polecenia. Urzędnicy przycho
dzili wieczorami. Wyżsi palili ndyrektol'skie" 
lub "havanna" i pilnowali niższych; niżsi, 
nie mając zazwyczaj nic do roboty, 11 chcąc 
się gwałtem zajmować, wydzierali ze sta
rych akt tak zwane "opist" (rejestra), od
da wna sporządzone i przepisywali je nano
wo-i tak dalej i da.lej ... bez końca. W re
zultacie od nocnego ślęczenia przy lampa.ch 
naftowych, urzędnicy niżsi dostawali suchot, 
zap!1,lenia oczów i t. p. przyprdłości i, nie 
dC:Jzekawszy się awansu, przenosili się na 
cmentarz lub podawali się do dymisyi ... 

Lecz w na8~y\n biurze było zupełnie ina
czej. Tu, nie potl'zoba było wydzierać o
pisów, tu, gdybyś chciał odrabiać z dnia 
na dzień swoją z:>ległość, zamałoby ci było 
nietylko w;cczora, ale i całoj nocy. tV śród 
tego nawału zajęciR, nasz sekretarz umiał 
sobie radzić zadziwiająco zrCJcznie, za co 



skiego i innych, pomi~dzy któremi nie tru
dno b~dzie znaleźć kilka prawdziwych pe
reł, odpowiadających celowi pod każdym 
względem. 

T Y D 'i.J E No 

a) przez nieostrożność 3, b) przez złe urzą
dzenie kominów 3, c) z przyczyn niewiado
mych 4, d) z podpalenia 14,- razem 24. 

- Listy od Redakeyi: 
- Panu Otockicmu w Korczcwic. Po złożeniu o· 

becnie w księgarni nF. Jędl'zejcwicz" rs. 4 kop. 40-
prenumeratę za n Tydzień n mamy opłaconą do I kwie· 
tnia 1883 r. 

O starannem wyuczeniu się i odegraniu ich 
z zamiłowaniem nie wątpimy; prosimy tylko, 
aby przedstawienia mogły się rozpoczynać i 
kończyć wcześniej niż zwykle. Zacznijcie, 
Szanowni państwo, choćby o 6-ej, aby tylko 
skończyć na godzinę lO-tą! - W artykule długim "Wiest. Jewropy" 

pod tyt.. "Rosy ja, Austryja i Słowiańszczy
- Zauważyliśmy z przyjemnościlJj znaczne zna", streszczonym w ostatnich trzech nume

powiększenie ilości pism abonowanych w cu- rach petersburskiego "Kraju" _ pomiędzy 
kierni p. Rachalewskiego. inne mi, o stosunku ludów słowiańskich do 

- W Radomsku dnia 15-go b. m., w nie- korony austryjackiej, czytamy co następuje: 
dzielę, ma się odbyć ogólne zebranie człon- "Pomińmy Galicyję i Czechy, które ma
ków straży ocbotniczej, dla odczytania ro- j!\ dostateczn!\ liczbę swych reprezentantów 
cznego sprawozdania i dopełnienia nowych w parlamencie, więo mogą po za wszelkie
wyborów. Program przedstawiony zestał do mi planami politycznemi korony, zwykłą 
zatwierdzenia. p. Naczelnikowi gubernii. tylko drog!!l konstytucyjną dobijać się o swe 

- Kalendarz "Strażak" na rok 1883 jest historyczne, narodowe i wszelkie inne pra
już pod prasą. Polecają:e rocznik ten wzglę- wa. Weźmy natomiast malutką, ubogą, za
dom naszych czytelników, przypominamy, że pomnianą niemal przez Boga i ludzi, pro
księgarnie miejscowe przyjmują doń wszel- wincyję słowiańską, której ludność przed 
kie ogłoszenia. dwoma laty tak jeszcze była przybitą, że 0-

_ Redakcyja "Przeglądu Pedagogicznego" dezwać się głośno nie śmiała, weźmy-Kra
odwołuje się do ogółu czytającej publiczno- inę. Jest tam obecnie gubernatorem wybra
ści, O nadsyłanie jej opisów moraln ych i szla- ny na to miejsce przez hr. Taffego niemiec 
chetnych czynów, spełnianych przez naszl} Winkler. Otóż ów niemiec - a powtarzam, 
młodzież obojga. płci, począwszy od szóstego że jest to niemiec naj czystszej krwi germań
roku życia. Redakcyja prosi o czyny praw- skiej, rz!\dzi Krainą, w taki sposób i z ta
dziwe, jakie istotnie miały miejsc!:', jako fa- kiem powodzeniem, ze w ciągu niespełna 
kty spelnione. Mogą to być moralne i za- roku, cała prowincyja zaczęła mówić i pisać 
cne czyny młodziezy obecnie dorastającej; po słoweńsku, ze otwarto tam znaczn(\ li
mogą być wspomnienia osób dojrzałych z lat czną średnich zakładów naukowych, a w 
młodl!:ieńczych. Nie idzie tu ani o formę o. przygnębionej dotychczas ludności słoweń
pisową, ani o piękność stylu, lecz tylko o skiej, duch narodowy tak podrósł, iż niemcy 
wierne i doHadne opisanie samych istotnie jeszcze ,!prawdzie nie masami lecz jedno
spełnionych faktów, jako czynów moralnych stkami, zaczynaj!\ już przecie przenosić się 
j szlachetnych, które Redakeyja "Przeglądu ztamtąd do innych krajów. Urzędnicy, za
Pedagogicznego", jako przesłany sobie ma- ciekli niemcy-centraliści, powoli i cichutko, 
teryjał zużytkuje w sposób odpowiedni za- jeden za drugim zmykają jak niepyszni gdzie-
ł l d o indziej, a zastępu1ą ich niemcy wprawdzie 
07.onemu ce owi pe agogiCznemu. o l o ż f d lO' o d kt' h Jeszcze, a e JU e era lSC1, o oryc przy-

- Na budow~ gmachu dll\ Tow~rzyst~a tem wymaga gubernator znajomości miejsco
zachęty sztuk plęk~ych w Wa~sza.wle, zble- wego języka. Sam gubernator, u siebie w 
ra. składkę redakcYJ a '! Tygod~la". Przypo- domu i na urzędowych przyjęciach, mówi nie 
m~namy ? ~em czytelOlkom; Jak dotlIId bo- inaczej jak po słoweńsku i często w braku 
WIem, kS~ęgl sznurowe na ten cel nam prze- urzędników, posiadających ten język, sam 
słane, lezą u nas bez skutku! osobiście tłoma.czy i przepisuje po słoweń-

- Wypadki w guberRii: sku najbłachsze nawet papiery, byle tylko 
Od dnia 7 do 20 września było pożarów: utrwalić i uprawnić wprowadzenie tego ję-
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zyka do miejscowej korespondencyi urzędo
wej. Rozporzą,dzenia rządowe dmkują się 
jednocześnie w miejllcowym organie urzędo
wym i w gazecie słoweńskiej doktora Bo
śniaka, deputowanego od słoweńców, zawo
łanego patry jot y słoweńskiego, z którym gu
bernator Winkiel' zostaje w jak najbliższych 
stosunkach. 

"Nie dość na tem: gubernator, jak upe
w~iają, zniża. się aż do polemiki dziennikar
skiej, w której osobiście (naturalnie anoni
me) broni swoich rozporządzeń przyjaznych 
słoweńcom przeciw napaści niemieckiej cen
tralistycznej prasy. Ozyż można choć na. 
chwilę przypuścić, że wszystkie te postępki 
gubernatora nie są wiadomemi w Wiedniu, 
w odnośnem ministerstwie, a nawęt w Bur
gu? Oczy wiście, że tego przypuścić niepo
dobna, i oczywi~cie, że tam wiedzą, wszy
stko jak najlepiej i-wszystko aprobują. 

"Przedźmy teraz do innej części monar
chii i zobaczmy co się dzieje u chorwatów. 
Wiadomo, jak śmiałym a nawet ostrym a
dresem odpowiedzieli oni na mowę tronową 
w roku 1878. Oświadczyli tam otwarcie, że 
pragną, aby przywrócon:: bylo troiste kró
lestwo. Ale natoreiast mało komu wiadomo, 
(bo o tem dla przyczyn bardzo zrozumiałych, 
żaden dziennik wyraźnie nie wspomniał), źe 
adres chorwatów był przeczytanym i zaapro
bowanym osobiście przez cesarza pierwej, 
niż został urzęduwnie podanym, a nawet pier
wej, nim został zat~ierdzony przez sejm 
chorwacki. Niewielkie grono naj ostrożniej
szych deputowanych, nic chc:l,c bell konie
cznej potrzeby rozdrażniać madi4l.rów, prote
siowało przeciw niektórym wyrażeniom adre
su, które im się wydały zanadto ostremi, i 
Mazuranicz, nie pamiętam już pod jakim po
zorem, pojechał osobiście do Wiednia z adre
sem. Tam był przyjęty przez przyjaciela i opie
kuna chorwatów, arcyksięcia Albrechta, a 
potem, sposobem prywatnym i pr:Gez cesa
rza, który przeczytawszy adres, powiedział 
Mazuraniczowi: "Nic nie szkodzi, doskonale! 
podajcie go tak jak jest, bez żadnych zmian". 
Następnie okoliczności polityczne, zwłaszcza. 
zaś konieczność oszczędzania zbyt czułej dra
żliwości madiarów, sprawiły, że cesarz dał 
dosyć zimną urzędową odpowiedź chorwatom, 
a.le chorwaci, znając prawdziwy stan rzeczy, 
niezbyt się tem zaniepokoili. Wszak mieli 

też odbierał od władzy wyższej pochwały defiladą, a przejęty szacunkiem dla Naczel- lei, leżącej o 16 mil odległości od mia-
bez końca. nika. sta S. 

Wychodząc z zasady, że l'union fait la Otóż przed takim to potentatem staną- Powinni byśmy tam stanąć za godzin kil-
forye" urządzał on formalną "tłokę" kan- łem pewnego dnia, ja-niepozorne stworze- ka, chcąc trafić na pociąg warszawski. 
celaryjną: -kanceliści pisali na brudno, po- me boskie, z prośbą o danie mnie urlo- Większa część drogi wypadała przez ol
mocnicy sekretarza poprawiali, znów kan- pu dwutygodniowego, gdyż taki przeciąg brzymi las, do którego wjechaliśmy już o 
celiśGi poprawione przepi8ywali na czysto, czasu trwać mialy feryje świąteczne. Pan zmroku. Pogodny wieczór zimowy, zapada
pomocnicy przepisane podpisywali "za se- naczelnik, po uważnem odczytaniu mej "za.- j~cy pomału, nadawał tej leśnej ustroni dzi
kretarza", a sekretarz lataŁ od stolika do piski", zmarszczył brwi jowiszowo, skrzy- wnie uroczy widok. Na ciemnem tle nie
stolika, zacierając ręce z raclości, że robo - wił się bardzo wyraźnie i zaczął mi tłoma- ba zapalały się jedna po drugiej iskrzące 
ta tak pędzi. Oprócz powyższej roboty, se- czyć, że chociaż święta właściwie dane są gwiazdy; na ostatku, niby mocarz do swo
kretarz miał obowiązek przyjmowania i in- do wypoczynku, to jednak młody człowiek ich sług, wypłynął majestatycznie okazały 
formowania interesant6w. Informacyje are- rozpoczynający zaledwie karyjerę biurową., księżyc i rozświecił cały las srebrnym bla
sztantom, podsądnym, włościanom, żydom po\vinien i ten czas umieć użyć kOl'zystniej; skiem ... Jednocześnie na śnieżnym całunie, 
i innemu tego gatunku pospólstwu, udzie- najwłaściwszem zaś zajęciem dla mnie by- otula.jącym uśpioną ziemię, roziskrzyły się 
lał on zwykle przez woźnego. Za to urzę- loby uporządkowanie "dieł" w kaneelaryi miry jady drobnych gwiazdeczek, a olbrzy
dników biur rządowych, wojskowych i tym prezesa i usunięcie zupełne zaległości, tak, mie konary drzew, obsypane zlodowaciałym 
podobne dostojne osoby, przychodzące w in- żeby on zastał już wszystko odrobionem i puchem śniegowym, zdawdy się być ręka
tel·esie, przyjmował osobiście w swoim go.. gotowem, po swoim powrocie z urlopu. mi fantastycznych duchów leśnych, ChC~
binecie. W takich razach sekretarz czuł Odpowiedziałem naczelnikowi z pokorą, cych ~as porwać w swe lodowe objęci~ ..• 
się zawsze w obowiązku sprezentowania go- iż przez parę dni pozostających jeszcze do Powietrze byro bardzo mroźne, lecz bez 
ściowi całego zastępu podwładnych sobie mego wyjazdu wszystko niezawodnie zała.- wiatru; to też mr6z nie dawał się nam 
urzędników_ _ twię; nR. co zn6w naczelnik zauważył, że we znaki. Sanki mknęły tak szybko, że 

- "D1"ogi panie G., proszę pan:.\ na ml- w takim razie mógrbym i powinienbym, po księżyc ledwie m6gł zdą.żyć za nami, cwa
nutkę!" - "Kochany panie C., nie podpi- ukończeniu swojej roboty, pomódz koledze łując przyspieszonym marszem, Cisz~ wie
sałeś pan tu jednej "powiestki!" - Łaska- z 3-go "stolu", zawalonemu pracą, a na- czorną przerywały tylko: skrzypienie sanek 
wy panie P., dajno mi pan "nastolny!" (de- stępnie odrobić pewne bmki w 2·m i l·m po przemarzłej ziemi, monotonny dźwięk 
filują pomocnicy sekretarza). - "Panie B. "stołach"; ponieważ jednak koniecznie za- maleńkipgo dzwoneczka i parskanie koni, 
skonfl'on~uj pan tę kopiję aktu oskarżenia~" I ch?iało. mi się jechać, ~vięc w dowód łas.ki /. o.trz~sają.cych s~l:on ze. swych lltugich wą
- "Pame S., przetłomacz pan dla prezesa clllJe ml urlop, tylko me n:.'\. dwa tygodme, sIskow. Jechahsmy wązką dróżką, utoro
ten wyrok!" (przybiel!;ają bndydaci). - jak pmsiłem, ale na tydzień,-sam zaś Wy- I waną przez poprzednich podróżników po-

Panie H., dajno pt\n~ tom trzeci "Sw oda jeżdża na trzy tygodnie. Podziękowałem między zaspa'mi śniegu, który spadł na kil
Zakonow" (wpad,l bibJijotekarz). - "Hej, mu i za to, i "IV parę dni potem, odrobi- ku dni przed obecnym mrozem. Pernemi 
tam! E., K., To, Z.! przepisać mi zaraz te wszy calą. swą zaległość biurową, z lękkiem piersiami wciągałem w siebie mrozne lccz 
akty oskarżenia." - "D.! daj mi tam zn- sercem wsiadłem nad wieczorem do sanek, czyste powietrze zimo\ ego wjeczorn, rado
palkęJ11 (zlatują się kanceliści). któremi najęty flll"man-mieszczanin powiózł \śnem okiem witałem roztaczające się prze-

Gość wychodzi olśniony i oszołomiony tą mnie lotem bJ'yskawicy drogą do stacyi ko- demnr~ obrazy... Dawno nieznane uczucia 



4 

rękojmiję w słowie cesarza :I!'ranciszka Józe
fa, który bodaj czy nie więcej od króla wło
skiego Wiktora Emanuela zasługuje na na
zwę "uczci wego człowieka". Moga; tedy być 
pewnymi, że przyłą,czenie Dalmacyi do Chor
wacyi jest już tylko kwestyją, czasu. Teraz, 
jak wiadomo, kwestyję tę można poczytywać 
prawie za rozstrzygniętą.; przyłą,czenie zaś 
do niej Pogranicza Wojskowego jest niemal 
faktem spełnionym. 

Z Częstochowy. 

Nasza straż ogniowa otrzyma wkrótce no
we kaski, obstalo .v::me w Wiedniu, w miej
Bce poniszczonych 1); przejJ'zano również be
czki i wiaderka, a niedostatki wszelkie u
sunięte mi zostaną. Dotąd nikt jakoś nie 
brał się do tego naseryjoi ludzie jednak 
dobrej woli, należący dziś do towarzystwa 
straży, szczerze się nią zajęli, chcąc powe
tować ospałość poprzedników, począ.tki któ
rych były pełne energii, słabnącej stopnio· 
wo na. niekorzyść własną. Przy obecnym 
składzie tak naczelników oddziałowych jak 
i samych toporników, nasza straż ogniowa 
rzeczywisty pożytek przyniesie VI razie po
żaru. W szczegółach nawet widzimy ener
giję naczelnikówi-że są to zaŚ ludzie wy
trwali, mamy zatem nadzieję, że zatrzy
mując ich dłużej w swym składzie, straż 
ogniowa zyska na tem niewątpliwie. 
Porządek straży ogniowej można posta

wić za przykład... resursie naszej obywa
telskiej. 

Spytacie, jakież to zestawienie? Zaraz 
wam odpowiem szanowni ojcowie i gospo
darze. Macie prawda "książkę wniosków", 
w której każdy z członków ma prawo swo
je zdanie czyli wniosek zapisać; czemuż 
jednak nie jest ona w porządku takim, w 
jakim rzeczywiście być powinna? Przez 
litość, . zwolnijcie ją od żakowskich wybry
ków, praktykowanych tylko w bakalarni. 
W tych dniach zajrzałem do niej i znala-

1) Oryginalne! Dlaczeg6ż nie w Piotrkowie, gdzie 
p. Żmigrodzki wyrlIbia wyborne kluki dla straży pio· 
trkowskiej i radomskiej? dlaczeg6ż wreszcie nie w 
Warszawie, jeśli już koniecznie postanowiono sprowa-
dzać je z daleka? (Przyp. Red.) 

spokoju i szczęścia opanowały moje sieroce 
serce ... 

Powoli zapl\dałem w słodką zadumę .. :. 
Zapomniałem zupełnie o biurze, osmut· 

nych towarzyszach pracy, O surowym se
kretarzu, o "otzywach i predstawlenijach". 
o całem powszedniem mem życiu. Utoną
łem cał.y w świecie fantazyi... Serce moje 
biło sam:} miłością świata i bliźnich, dusz}). 
moja. śpiewała Stwórcy hymn dziękczynny 
za chwilę tego błogiego spokoju, ja\ci nam 
daje zetknięcie się z arcydziełem jego -
przyrodą! Zatopionego w marzeniach, zbu
dził mnie nagle wykrzyk woźnicy. 

W szelki duch Pana Boga chwali! 
- Co takiego? - zapytałem go rów

nież. 
W oźnica za całą odpowiedź wskazał ba

tem przed siebie. 
Spojrzałem- -o kilkadziesią.t kroków- przed 

nami, na samym środku dróżki, którą jecha
liśmy, czerniało coś dosyć wielkiego, leżą
cego bez ruchu. Wypadało przeszkodę tę 
ominąć lub przejechać przez nią. 

- Ani chybi, to wilczysko - zakonklu
dował furman niezbyt pewnym głosem -
może zmarzł, a może się przyczaił psiawia
ra! - dodał po ch wili. - Ha! .niema rady, 
puszczę konie co tylko sił starczy i przeja
dę bestyję! 

- Nie, moi kochani, na to nie pozwolę, 
a nuż to kobieta lub dziecko, zbłl1ikane nit 
mrozie. Jedźcie bokiem drogi. 

Furman, mrucząc pod nosem przekleń
. stwa, niewiadomo do kogo stosowane, skrę-
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złem, obok nazwiska podpisanego pod wnio
skiem, są.żnisty znak zapytania i wykre:y
knik w nawiasie. Rzecz pl'osta, jest to, co 
najmniej - nieprzyzwoite. Nie wiem, kto 
posiada na tyle ograniczoną gl:owę, że nie 
potr'1fi uszanować cudzego nazwiska i sa
mej reSUI'SY, w której bywa, lecz Cl1.Uję się 
wobowiązku zwrócić uwagę, że podobne "ża
kowskie koncepta" , w książce wniosków miej
sca mieć chyba niepowinny. Zdobycze to za
pewne dawnych czasów, przyswojone gdzieś 
w polu, lub przy tresowaniu pudli w Va
te1'landzie; czas byłby jednak zapomnieć tej 
przeszłości, ocierając się pomiędzy ludźmi 
inteligentnymi. Od powietrza, głodu, o
gnia i ... 

Miasto nasz e, d7.ięki staraniom i zabie
gom municypalności, będzie mogło mieć no
we pompy miejskie, których reparacyj a ma 
się odbyć niedługo. Dotkliwie dawały się 
uczuć dotąd różne braki; obecnie jednak 
wchodzi m~ dzienny porządek nawet za
miatanie ulic i czyszczenie rynsztoków przez 
stróżów. Pan naczelnik pOl\oiatu wspólnie z 
pp. prezydentem i policyjmajitrem miasta, 
starają się Bwojemi rozporządzeniami uczy
nić gród nasz milszym i czystszym niż do-

W 0'1 n e Ż art y 
od Ex· Bociana. 

Kał)łon i Koguty 
(coś, naksztalt bajki). 

Zawsze si\) złość i zawiŚĆ zakończają, smutnie: 
Pokł6ciły się z sobę koguty okrutnie. 
A s~vary i procesy wynikły z tej racyj. 
Że Jed~e ~aly sowie nadto adoracyj, 
A dl'Ugle, Jako stare, z osiwiałą głową, 
Ja~o pra:ve koguty, pogardzały sową; 
WIęC :OV?Jna-do turniej6w stawllją, rycerze, 
Ten pIeje do ataku-6w najeża pierze, 
Dobywają odwagę i siłę ostatnią, 
Aby na polu will ki, przelewać krew bratnią. 
Stary kapłon, co liczne piastował urzędy, 
Tak d~ swoich koleg6w, odzywa się z grzędy: 
- WOJownicy! przestańcie, bo się źle bawicie 
I. źle POstępujecie, lekceważąc ź!·cie! 
li adstawiajcie z odwagą pierś swoją i głowę, 
Tocząc walkę o orla, ale nie o sowę 
Bo jeśli będzie szczera odrzucona ra'da, 
To was lis za kark złapie i wszystkich pozjadll.-

ROZMAITOŚCI. 

tąd. Za ich to właśnie stamniem wybruko-, Kolon' c· N . W ." 
l· W k d - Iza Yla. "owoJe remla zwracll uwag~ 

wano u JCę . arszaws ą z.o nogą do mo- na podjętą w ostatnich dniach przez prasę warszaw. 
stu na WarCie, a droga WIodąca od tegoż ską! kwestyję przechodzenia dóbr ziemskich w naszym 
mostu na Zawodzie ma być poprawioną i kraju ~ .ręce niemieckie i znacznego procentu 
kamienie już na te~ cel zostały zwiezione. obywllte!, zlem~ki~h pochodl:nia. nie.mieckie~o. Prze-

. . . . . chodzeme to ziemi w ręee mcmleckle- pO\V1ada "No. 
RzeCZYWIśCie droga ta szybkIeJ domaga SIę woje Wremia" - zmniejszyło się w ostatnich czasach 
naprawy. skutkiem uiesprzyjających mu administracyjno·socyjal. 

Jeszcze jedna maleńka kwestyja. Zjechał nych wal'un~ów, istniej.ących w Królestwie PoI8ki~m. 
do nas jakiś zao-raniczny spekulant kry ją- Przerw~ to Jednak chwilowa tylko. "Now. WremilI." 

• <'> • • ' . zaleca Jako środek wstrzymujący ten poch6d niemczy-
cy Sl.ę na a~sza(,)h .po? literamI K. A. l po- z~y '!' głąb Państwa, ograniczenie praWA kupowania 
kazuJe w słOikach Jakieś "fenomeny natury" ~leml w Królestwie Polakiem prr.ez cudzoziemc6w, to 
vulgo konserwowane w spirytullie dziwolą- Jest wyłączne prawo uabywania własności ziemskiej, 
gowate okazy z dziedziny fizyjoloo-ii a ra- tylko przez po~danych państwa rosyjskiego. Prócz te· 

. . l .. C d o. ' go gazeta radZI, aby skarb państwa nabywaJ wysta-
Czej embryjo ?gll. . oś pO obnego Jest sto- wione na sprzedaż dobra i za pośreduictwem świeża 
sowne do obeJrzema tylko dla dorosłych, z~łoż~ne~o banku dla pomocy włościanom w nabyw~
czemuż więc bywają tam wpuszczane dzie- mu ZiemI, kolonizował na tych ziemiach włościan z 
ci? Sam byłem świadkiem jak jakiś piel'- centr~lnych g~bernii Cesarstwa, coby według zdania 

. • '.. . . NowoJe Wremla", bardzo b)ło pożytecznem dla ce16w 
w8zoklaslsta znacząco nśmIech::..t Się l kl- państwowych wtych stronach! .. 

wał .głową., słuchając szczegó~o .ve~o ~łoma- _ Dzienniki rosyjskie uskarżają się, że niemcy do 
czema pana spekulanta. O Ile mI Się zda- takiego stopnia nienawidzą rosyjskiego bOhatera Sko
je, przedsiębiercy podobni winni pod tym belewa, że zni:ważllją jego pamięć. Między inne mi 
względem stosować fjię ściśle do praw, za- pewna. dama plSZ.e d~ "Sowr. bw." z Kissingen, że 
t h o- b" . była. medawno ŚWiadkiem tego w Wiirzburgu. W tea-

S osow~nyc . przy oa meCie anatollllcznym trze dawano ~ztukę, w kt6rej aktor udawał rosyjskie. 
w W o.rszaWle. K ... l go generała l był ucharakteryzowany, jako Skobelew. 

cił w bok i Z wielkim mozotem zaczęliśmy 
przejeżdżać prze:& bryły lodowo-śniegowe. 
Co prawda - przypuszczenie furmana było 
ba.rdzo prawdopodobnem: wilki, zimową po· 
rą, w lasach, cią.gnących się kilka mil w 
kwadrat, to weale nie nowina. Do naj hliż
szej karczemki mieliśmy jeszcze najmniej 
20 wiorst drogi. 

Przyszły mi na myśl wszystkie wypadki, 
opowiadane o śmierci podróżnych, rozszar
panych przez stada żarłocznych wilków ... 
Wślad za jednym wilkiem, na głos jego mo
gą !:Iię zjawić dziesiątki, setki innych... A 
przeciwko nim-dwóch ludzi bezbl·onnych. 
Dret!zcz mnie przeszedł i żal mi się zrobi
ło moich młodych lat, bezowocnych dotąd 
i bezradosnych. Strach chwilowy trwał kró
tko, bośmy stanęli nareszcie tuż obok za
gadkowej zawady. 

- Widzicie ludzie-nie wilk, nie pies
rzekł furman uderzając w przedmiot leżą
cy batem - adyć to chyba człowiek- do
dał, zupełnie już odzyskawszy przytom
ność. 

Zeskoczyłem żywo z sanek i pobiegłem 
do leżącego. Był to, jak się przekonałem 
po podniesieniu go z ziemi z pomocą. fur
mana, mężczyzna w średnim wieku, wno· 
sząc z szarej siermięgi, zapewne włościanin 
ze wsi pod miastem, idący do domu... Le
żał z twarzą ku ziemi zwróconą, nie dając 
znaku życia... Zrazu myślałem, że mam 
przed sobą trupa człowieka, zmarzłego z 
mrozu. Wkrótce jednak obrzydliwy zapach 
I"Ikotlówki", buchający od niego, przekonał 
mnie, że mam do czynienia z pijanym, któ-

Autorka listu uznaje, że podobi-eńfitwo było wielkie i 
gorszy się tem, że w toku farsy wypada, iż ów gene-

ry: nie doszedłszy do domu, z upicia si~ i 
mrozu upadł i ,!s~ął... Bi~łe, lodowe sople 
zastępowały mIejSCe włoBow na. głowie i 
wąSAch ... mglista para unosiła si~ z jego su-
kmany .. . 

~e~zcze kwa~rans .. : pół godziny naj
~y.zeJ .... a ob~dzlłby SIę ze snu... na innym 
SWleCte... NIe było co namyślać się. Ka
załem fur!llanowi zanieść go z moją pomo
cą. na same. 

- Co pan myślicie z mm zrobić? - za
pytał zdumiony furman. 

- A cóż innego, jak zawieźć do najbliż
szego domu, żeby tu nie zmarzł do reszty 
na mrozie - odrzekłem. 

- ~ imię Ojca. i Syna! czy pan, z prze
proszemem, ~fik~ah, ~r~ć ciężar niepotrze
b~y ~a sankI: me bóJ s~ę pan-złego dyja. 
bIt me wezmą; to mu me pierwszyna, zo
staw go panI wyśpi się tu jak pod pierzy
ną i wstanie rano zdrowiuśki. 

- Róbcie, co każę - odrzekłem krót
ko - bo szkoda czasu. tracić. Ja bez nie
go nie pojadę. 

- Poż~łuje pan tego, wspomnicie moje 
sło~o!-:-zawołał woźnica spluwając; wre
S:&Cle WIdząc, że niema innej rady, jeszcze 
dosadniejsze miotając przekleństwa zabrał 
się do dźwigania pijanego. ' 

(dok. nast.). 
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.. al zostaje uwiańczony oślą czapką z ogromnemi u
szami i napisem "un ane", k.tóra oczywiście dostaje 
się aktorowi udającemu Skobelewa. "Xiemcy wście
kle zaczęli bić oklaski - opowiada autorka listu -
gdy naraz, wśr6d tego halasu dało się slyszeć gwizda
nie. Ucieszyło mię to a sądzilam, że w teatrze znajdu
Je się ktoś z moich ziomk6w. Policy ja tymcz!\sem zbli
liyIa się do gwiżdżących z ostrzeżeniem, że gwizdać 
W teatrze niewolno. Nadto - taż sama kore
~pondentka, wszedłszy raz do jeduego z ma~azyn6w, 

. zobaczyła narzędzie w kształcie przycisku, ozdobione 
potwornie skarykaturowaną głową, z gębą otwartą i 
%lIbami wyszczerzonemi, służącemi do obcinania cygar. 
Na zapytanie, kogo ten potw6r wyobraża? kupiec rzekł 
ze śmiechem: "Mais c'est Skobeleff, madame!" Obu
~zona rosyj anka rzekła na to: "Mais non, mr., vous 
VOns trompez fort: c' est le portrait crache de Moltke 
ear Skobeleff etait un tres bel homme". 

NOTATKI POPULARNO-NAUKOWE 
i praktyczne. 

- Przyczyna malaryi. Badania znakomitych higie
nist6w włoskich, rzuciły nowe światło na tę straszuą 
-chorobę. Od r. 1879 lekarze Tomassi,Czlldelli i Klebs 
w badaniacb swych nad rzeczywistą istQtą malaryi. 
coszli do przekonania, żc ferment ten nie jest niczem 
innem, jak tylko fermentcm z rodzaj n bacillus, kt6re
łI1u nadali nazwę bacillus Malarius. co potwierdzili 
i inni higieniści, jak Marchiafasa i Cnboni, kt6rzy ba
cali pod mikroskopem krew chorych na m2laryją, za
-obserwowali w niE'j powtarzającą się stale obecność 

o G-
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mikro-orga~iz~6w ? kształta.ch z~ookrą.glon'y?h,. co \ 
potwierdzac SIę zdaje w zupełnoścI zdam e, IZ. przy
czyną malRryi jest właśnie 6w fermeut z rodzajU ba
eillus. 

Zarodki tego organizmu znajdo,,:ać się muszą w 
gruntach bardzo rozmaitych, a. Ulekledy bardz? ubo
gich w snbstancyje organicznej I w rzeczy sameJ grun
ta malaryczne napotykamy często w. okol~cach, kt6r~ 
aui S:}, ani były kiedykolWiek ba~mstelU1. z ~l'IlgleJ 
strony nie wszystkie bangna sprzYJają. powstanlll ma-
laryi. . 

Malaryja pojawia się niekiedy. na ~erytorYJach pod· 
niesionych do znacznej wySOkOŚCI I llldllla. U1C. tak da
lilce wsp6lnego ani z ~bect;tośclą, b.agmsk,. aUł z mll~
szaniem się w6d słodkIch I morskwh, ~Uł z .mocz?
niem luu i konopii. Jest to o tyle praw.dzl\vem, z~ dw~e 
trzecie grunt6w wywołujących malarYJą, znajdUje SIę 
na wzgórzach a nawet na g6rach. 

Powierzeh~ia tych grunt6w. byw.a niekic~y z.upeł
nie jalow:}j pomimo to malarJJa 1l1~ przestaje Się na 
nich rozwijać, zwłaszcza ~dy ~ą WIlgotne .1 przepu-
szczają powietrze przez dZlllrkowa,tość Ziemi. . ' 

Pewne grunta uznane za zar~zhwe, przestaJą., Ule
rui uyó w porze gorącej i sucheJ: ~aJ ~ ~aś. POw?~ do 
natychmiastowego wybuchu mal!\ry!, Jezeh. zwllzone 
będą deszczem krGtkotrwałym. Prz?konan.o .slll naw.et, 
7.6 ziemia gnojona używana ~o domczek, Jezell zawie
rać będzie w sobie zaNdkl fermentu malarycznego, 
stać się może powodem zarazy,. zwł~s~cza. gdy ~OUl
czki nagromadzone będą w wlę~szeJ Iloś~1 w.medo
statecznie przewietrzanym pokOJU.. PomImo J.ednak 
poznania rzeczywistej istoty m~larYI, .lekarze Ule wY7 
naleźli dotąd sposobu na ZUlSZCzeme skutków tej 
plagi. 

Ł o s z E 

KAPSUŁKI MATHEY-CA YLUS 
wyrobu D-ra Glin Nagroda Montyon. 

Kapsułld Mathey.Caylas I esencyi drzewa. sandałowego w połąOlemu I eaeneyami 
,alsamicznemi slł zalecane przez lekarzy na chorooy %/Ular:tale i IIOWOP()UJ.tal4, bial6 uplawv kobiet 

ftI:I clwrooy kanałw moczowego i 1.Ouelk,6 pr%!fpadlości dróg moc%olD!lch." ' 
"Przyjemna ich forma ujlJt& w karuk esencyonalnie poł~czony czyni uzycle Kapsułek 

Mathey.Caylas możliwem dla osób najwątlejszych i nie szkodZI w niez~m iołądkowi." 
(Gazeta Szpitali Parllzkich.) 

Szczegółowy opis dodaje się do każdego 1l.akonu. 
Należy wystrzegać sl~ podrobień j na zabezpieczenie każdy nakon kaJJsa

łek Mathey-Caylus zaopatrzonym jest w markę fabryki oraz • podpis Chn et 
Cle i medal nagrody Montyoa. 

Nabywać można w Paryżu u alin et Oia ulica Rassyna Nr. Ił. 
W Piotrko.wie skład główny u Pp. Gampf, Soczołowski i Spka. 

Pigułki Żelazne D-ra Rabuteau 
Laureata Instytutu Francyi. 

Pigułki żelazne Rabuteau są PQkryte cukrem. 
Liczne studya). dokQnywane w szpitalach przez professQl'ó~ fakultetu ~&.ryzkiego ,,!kaZały 

stanowczą skutecznosc pigułek żelaznych Rabuteau w na tępuJlJ:cych słabosClach: hledmc/J, bez
krwistości, 1.Outratacll hlci. w ogólnej ttiemoc!/, wllcieńc:eniu, 'W rekOllWlllesCellcvi, w slaoośoiach dzieci 
i wszystkich w ogóle niedomaganiach sPQwodQwanych b,'akiem kr·wi. 

Pigułki żelazne Rabuteau nie czernią zębów, dają się trawić naj słabszym oSQbom, nie 
pOWQdując obstrukcyi. . . - . 

Kuracya żela.!:na za pomocą pigułek Rabutea.u uzywana, Jest bardzo. oszczędną, stanoWI 
ona bardzo mały wydatek dzicnnie. 

Należy wystrzegać się podrobień, i na wszystkich nako na ch pigułek żela
znych doktora Rabuteau, znajduje się jako zabezpieczenia marka fabr'Y'ki z pod
pisem Clin et Cle i medal nagrody Montyon. 

Nabywać można w Paryżu u Clin et 0;. ulica. Ra,ssyn~ Nr. 14-
W Piotrkowie skład główny u Pp. Gampf, Soczołow,;kl I Spka ~ 
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LicJtaCyjB w [ubBrnii PiotrkowSlne1. 

- W d. 12 (24) paźdz., na Nowym l'ynkn w w. 
Łodzi, na sprzedaż karety i 4 koni z uprzlJżą, od su" 
my 3801'5. . 

• W d. 5 (17) pazdz., w urzędZie gm. Będk6w 
(pow. brzeziński) , na sprzedaż pary koni. . 

- Tegoż dnia, w Ul'q~Jzle pow. ła~k1Cgo, na dZier
żawę w ciągu 1882-85 1'. 5 m6rg 202 pręt. ziemi w 
obrębie m. Łasku, od rocznej sumy 9 rs. 

- W d. 16 ( 28) grud., w kancelaryi hypotecznej 
m. Łodzi, na ilprzedaż nieruchomości w m. Lodzi poli 
M 336b. od sumy 10,500. 

- W d. 18 (30) paźdz. , w urzędzie pow. b~dziń" 
skiego, na dzierżaw~ propinacyi . w ciągu J 882-:86 r. 
we wsiach: l) '\IYojkowice KOŚCIelne, \Varęzyn l DIl" 
bie od rocznej sumy 261 rs.j- 2) GOłOFl6g, Niepiekl:Q 
od 112 1's.;- 3) Strzemieszyce Wielkie, Auaa i J!\ill
ki od 212 l·S.; - 4) Zawada, Kuźnica Suli'.owsk.a i 
Surma od 21 rs.j- 5) Siemonia, Są.czew, Tadeusz, od 
76 rs. 

- Tegoż dnia tamże, na takąż dzierżawę we wsi 
Gniazdów, od sumy rocznej 316 1'8. 50 k. 

Oeny %boża. 
Piotrków 10 paźd~iernika 1882 '1'. wtore'ic. 
Pszenica piękna rs. 9,00-9,50, - poro

śnięta. rs. 5,OO-8,00.-Zyto rs. 5,00-5,/;l0.
Jęczmień rs. 4,00 - 4,50. OWles rs. 
2,25-2,40. - Tatarka rs. (-). - Groch rs, 
6,00. - Rzepak rs. 12,00. - Kartofle rs. 

1,20. 

I ..8.._ 
~-~ .... ~~~~ 
~ Zakład handlowo .. o~~odniGZY ł 
( Józery NOWickiej ł 
ł w l'iQtrkowie. ) 
( W nadchodzącą porę sadzenia po- » 
I/J leca: drzewa owocowe wszelkiego ga- ) 

(
' tunku, grusze, jabłka, śliwki, czere-) 

śnie, wybQrowe porzeczl>i, agrest i) 
(, maliny, także drzewa i krzaki o~do
(bne, kaszt!\ny, klony, lipy, bzy, ja-) 
\ śminy i inne ladutl odmianYj mOGne" 
(, i dobrego rodzaju karpy szparago-) 
( we, dwu i tl'Zy-Ietnie. Takźe pole-) 

( cn się do zakładania nowych, lub '1 
ID przemieniania starych ogrod6w i 0-) 
'gródk6w, po nader przyst9pnych ce- .. 
(nach. I 

( Zarządzający zakładem ogrodnik ) 
( F. Krenz. ) 
~~-~~~~~~yy-y~~ 

(3-1) 

~~--------------------, 
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OAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA~ ~~~~.~~~~~~~~~~~~~~~8~~~ er Svstem~tvclnv l~łIO"r Dr'en,'s"w :D ~;1 ~iniejszem p~dl\ję do wiadomo(ci, iż rel)reze~tacyję mej ~:~ 
łP J II I I U f' L r Ul :II ~ ~ fabryki pł6tna powierzyłem na Królestwo Polskie ~:~ 

~ADMINISTRACYJNO-POLICYJNYCH! ~ Domow\~~,~dlowemu ~~ 
er Pod powvższym tytułem, staraniem JW. Dyrektora:ll ~:~ F. HALKADER , W Warszawie . h~ 
«kancelaryi Oberpolicmajstra, wyjdzie w m. listopadzie ~w~ ~.~ ... b k' kk" kl d' . b d ... i upraszam o z'l'/racanie się do niego z zamówieniami. a :;, r. ., SląŻ a, w toreJ enc!J ope yczme zestawIOne ę ą« L~ ~j 
.... przepisy i ustawy, obowiązujące każdego obywatela, obok N r-., Wieś Wielikoje, gubernija Jarosław~ka r.,., 
er rozporządzeń wydanych w ostatnich czasach, dotyczących:ll ~ ~ .Aleksander Aleks. ŁOKAŁOW ~"ri 
... handlu, przemysłu, instytucyj publicznych. dorożek, trnm-... ~!~ Jarosławski kupiec l-ej gildyi. ~!1 
~ wajów, posłańców i t. eJ., wraz z taryfami, oraz tabeli N ~~~ ~w~ er. dom6w na,jdokl'adniejsze,j ze wszystkich dotychczas wydanych. :II # Powołując sil} na powyższc ogłoszenie, mam zaszczyt donieść pp. l4t 
łł! Książka ta znajdzie się w ręku każdego właściciela.» ~ .. ~ kupcom, iż przyjmuję zam6wienia: po cenach fabrycznych i że cennika- r ... 

domu i znkładu pr~emysłowego, a więc rozejdzie wśród:ll ~:~ mi i pr6bami sł~żę bezpłatnie. ~:~ er najzamożni~iszej publiczności. DlateO'o więc pomieścić się... ~~~ Kantor mÓJ micści się w lVarszawie przy ulicy Mar- ~~~ rr w niej mające '" N .. szałkowsklej Nr. 53. ~~ 

rr ~Ogłos~enia .pry~atne~ i ~~~~~~~~~~~!:!~2!~~~.!~~~~1. ~ mleć będą olln'zym1ą pOCZyt110ŚC, na. co Slę zwraca szczegol-:II ~~...A...~~~~~~~.~~ ......... ~ ......... ~~~.~~~~~ 
ną. uwnO'ę pp. handlujących, rękodzielników i właścicieli ... (R. i Er. 06729) (3-~) rr magazy~ów. oraz tych wszystkich, którzy aj lepszą dro-

I
N DO er aą. pragną polecić swe wyroby lub . towar. Broniszew « o l cała stro;; in 8-0 rs. 12 Zakładu Stolarskiego 

lIł/I Cena oO'łoszeń następująca: 1/2 stro cy rs. 7 » RO ZINA majątek ziemski 20 włók jest do sprze-
u... '" 1/4" 1'8. 4,50... "D " . dania w powiecie Noworadomskim, in 
.., . l' . S t N wiorst od t1'zech stncyi kolei żelaznej 
II&.. Dnjący ogłoE'zema. n~ co ą stromcę, otrzymaJą." ys e- ... Warsz .. Wied. Szacunek z inwentarzem « matyczny zbiór" bezplatme. N W Piotrka wie, I'S. 40,00C. wysielfU oziminy jest 160 mórg; 
lIł/I . O 'IOSZenloa przvJomuJ"e kantor pp :II stosownie do tego janynYj 50 mórg kll1'-
11&0. g .. , . .... nadeszły żądane krzesła dębowe tofli. Bliższa wiadomoFć do skończenia. 
«er RaJ·chmana l Frendlera, ulIca« ,~H~lena" z amerykańskie~i .iedz~ iuteresu pow~ią~ mOŻ~l u Ks. Szwej-

N maml, bardzo IUocse, po cemc rs .... cera w ·PiOtrkowle. (7-2) 

S t k 22 kop. 80 sztuka. er ena ors a , » Także poleca r6żne iune Meble go- -------------
UUU~~ut. ............ ~.&1'1 .... ~.. towe własnego wyrobu, gustownie wy· ~łCłoQtl~ł~llQtłOłlCt~łQłOtłCł~ 

.,,"'V''V'VV''V''V~~vvVUUUCllV~'V kończone, po cenach nader pr,zy- O SJ(LAD WEGLI A 
IR. i Fr. 06811) (2-2) iltępnych. (0-13) fi ł 

Księgarnia i skład Nut -,-e-st-do-s-pr-zed-Itn-ia-w-ol-a-nt-u-ży-O Wlodzl'nl' aSaf., k' I 
, wany, IV zupełnie ~obrym. stanie, na A JefZ IHns lego x 

L E S I A N A I S W I S Z C Z O W S K I E G O 
resorach, poduszki wYśCiełane, na \Ii' przy rogn Aleksandryj- V 

w Warszawie, ni. ltfazowiecka 15. 
POGiada na składzie głown"m: 

H. G. Ollendorffa. Metodę teoretyczno-praktyczną nauczenia się czytać, 
m6wić i pisać w ~zeliciu miesiącach: 

po niemiecku wyd. 5, cena wraz z kluczem rs. 2,25, 
pO francuzkn wyd. 4, ft rs. 2,40, 
pO angielsku ft • rs. 3 
·po włosku n. 1'5. 3 

1'" B. Pięć wydań tej książki do nauki języka niemieckiego i cztery wy
dania do francuzkiego, a nadto mnóstwo wydali zagranicznych do uauki wszy
stkich niemal europejskicb. niekt6rych wschodnich i starożytnych jązyków, są 
l1ajlepszem ~wiadertwem dobroci metody OllendorIfa. 

(R.. i Fr. 06345 ) (3-3) 

QAAAAAAAAAAAAAAAAAAr~~~ 
er JY-rA OA Z"Y'N :II 
I UBIORÓW MĘZKICH I 
er KORNELEGO WILCZVŃSKIEGO :II « W Rynku wprost cukierni W-go Łaguny :II er w Piotrkowie. :II 
6M Na nadchodzący sezon zaopatrzony został w naj świeższe mate- ... 
"-. ryjały tftk krajowe iak i .ograniczJ1e. oraz w znaczny zapas goto- N er wych ubiorów męzkich po cenach naj przystępniejszych. :II 
.. UUUUUUUUUUU~" .... AA~. 
U''VVV'VVVV'V'V'VV"V~_ .... UW _ 'V 

(7-4) 

(S-OJ) 
. g (; ·.T ~ 'B'IS.M. 

-a19J}] 'B:>I]n 'ar M 'Il7 !':.1'!l A\ M nZ:lZSAm ~lfAJqtiJ fa!U19r-1,9 ra!:l!:>~UłM. 

'z~ lIP fas tI'B r 
·q9JAM f9Ul 

łlZ 9A7:l~}Jod M~ow OJilAl A'palM ,?Ap~ '')lIO!Ua!U1A.~ fa?AM !'I'BUZ 'BU 
!~'BA\n alullO'BJ .... \Z o gęouzoqqn,:r l1UA\OlI1łZg Olaz.ld Ul'BZ!i'BJd(l 

-faml 111Jf s!dporl Auuaulqopl\l !"9Ul ! 'Bzonllf apł'B1Z8l{ 
JA 'P~7H y.a2.ld ilnOZpJa!AqT!Z "tm:wt.1qIlJ ~lfJllm z ~19!lrAla lA ~saf 
AUOZJ~lldo 'l'IAJqlll rafom z l:l~zpoq:>od '(SJlIl.M nzs) ZOZ8AłH 
'(,~am op aoqoporl 1lllsl M.Z1m eoo! , zmp fas 'D 'zlIIP!es ·tTO !lUtU 
-am z q;>~om op !tulluqopod ~m'll~a!JlA~e tls aooz.l~udo qO! 'BJjłapn,:r 
• MgpA~ z;ł;!Jd ągsods f9\U 'Bn ogaU'BMOplll~tlU ~al ~pihą 'o~au'B!qtlJ 
-pod ~puq 'nsJltlMnZS a[9!M OZpJ'Bq ~!B 0ł!MtlfOd A?:t:pazJds .M. 

'9!Mnqo 1!U (nS}f~MnZS) nZOzS,(ł8 !}f,(Jq1!} f9!Ul91-lS Z 
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sprężynach. Bliższą wiadomość powziąść ł'i k' j l i G 
można W księgarni M. Pacewicz w Pio- .. S le a e • 
trkowie. (6-3) ~ Sprzedaje węgle w dobrym gatllll.1 

. . .. Oku. Korzec grubego wagi 240 fun.' 

G
t~orzywszy z dmem lora. ~azd~ler- po 82 kop.- kostkowego po 80 kop. a 
mka, w domu W-go .S~lblńskJego ~Na mial'ę w skrzyniach zamknię-V 
przy placu .AlcksandrYJskl~ Pra- otych (przez magistrat warszawski o.A: 

. cown~ę sukien damskich, po- ~pieczętowanych) po 5, 10 i 20 korcy,V 
lecam Się łaska,~y~ .wlględom . Sz?nolV Ogruby po BO kop., kostkowy po 7BI 
Dych pań, zape~vmaj~c za ll~Juml~r~o. nkop. korzec z odstawą. Na całea 
wań~ze wyna~rodzeme wszelką akuru· ~wagoJlY z dostawą przedV 
tnośc w robOCie. (3-1) Idrwalnię, wagon węgla grubegoł 

~Iorawska. a 11 ,000 kilo. ( 110 korcy) 75 rs, takiża 

SKLEP 
VI ',kowego 73 rs. DrzewRy wę_V 
6giel korzec rs. 1. Koks rs. l k.O 620 korzec. \V skłudzie sprzedaje sięJl 

d r d"· ~każdą ilość. Zwózki węgla ob·Y 
O sprze (lUla Ocego dopełnia: z osobowej sta-O 

. .. " Acyi- za wagon grubego rs. 4, kO-jt 
~aopatrzony w t~wa~y,. doblZC. procentu- I ~łstkowego rs. 41/2, Z towarowejll 
jący od. lat dZle:Vll}cJU .. Wllldo~oŚć w (jstacyi- za wagon grubego rs. 51/ Jf 
Redakcyl "Tygodma" w PIOtrkOWie. ~kostkowego rs. 6. 2,V 
__________ ..:.(3_-_1:...) __ O Zam6wienia wszelkie należy robićl 

J t d d · OW składzie z góry opłaca-, 

es o sp~ze am~ Oj~~aga. Tylko w tym skla.t 
ca.ła lub CZęŚCIOWO . bibl~Jo- lidzie sprzedaj~ się węgiel na. kor-a 
te~a d~~~wa, składająca Slę ze !lce wagi 240 funtów. Wszel-V 
stukllkudzle~lęc1l1 tJm6w, Zll przystępną Okie inne (Iotychczalilowe skla-o 
cenęj r6wmcz zbi~r marek po- ,.,dy, sprzedają węgiel na 
cztowych za~r~ll1cznych, oraz dwa Qkosze o wa(lze od 20 do 40 fun-G 
oleodruki 1 Jeden (Irzeworyt. lit6w lllniejszej na koszu. . & 
Wiadomość u p. Gibesa, urzędnika po- 'J! V 
czty w Piotrkowie. (3-1) ~łClłłOfCłłCMtCHlOł~tC)ttOłłOłłOł~ 

lekcy je Muzyki Konie, 
z \Vyk~adem teoretycznych zasad, dla za

(13-2) 

powóz z fordeklem 
i bryka 

awansowych już nczniów i uczennic, n- do wynajęeia:. Zamawiać można IV skła
dziela na własnym fortepianie lub też dzie węgla W. Sapińskiego, na rogu alei 
w domach vrywatnych M-ski. 'Vi.do- Aleksandryjskiej, oraz w mieszkaniu i 
mość bliższa w księgami ftF. Jędrzejewi. stajniach tegoż, w domu W·go Gołem
eza n. (3 -1) bowskiego, ulica Kaliska wprost Poczty. 

Są do wynajęcia 
Pow6z na wesela, chrzty i pogrzeby -
r!!l. 3 za trzy godziny użycia. 

(,3-2) 

jedno większe mieszkanie ==============~ 
złożone z dw6ch dużych pokoj6w, dużej 
ku~h~i i sklepu, oraz piekar.ni. mieszczą- [~ Do dziSIejszego nume-
cej ~Ię. w suterenach- I kll.ka dro- ru dołącza się arkusz 
bnleJszych mieszkano Wiado- 2- . ~ . Al k d 
mość bliższa w dystrybucyi, lV domu Mi- o-y pOWle:sCI przez . e. san ra 
chelsona obok Magistratu, nl\ ulicy Pe. Dumas, przekład FelicYi Krzy-
tersburskiej (Kaliskiej). (2--1) wickiej p. t. " Paulina". 

Redaktor i wydawca Miroilław Dobrzańsld. 

l108BO.leBO lleHsypoIO W drukarni F. Dclchatowskicp'o w Petrokowie. 
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